Nr. 167. 


i ptactwa. 


Szczity i myszy 


znana jeszcze przed wojną ze swej 
skuteczności i nagrodzona wielkini me- 
daiem złotym na wystawie w Wiedniu 


PRSTA A. ZALEWSKIEG 
UWAGA: Nieszkodiiwa dla zwierząt domowych 


Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


kich 15. | 


tępi 


w Rawie Ma- 
zowieckiej 


6339 


Bezkrytyczne alarmy 
domorosłych finansistów. 


Nie więle o tem pisano, ale 
wiełe mówiono! 
Z zastrzeżeniami, dyskretnie» 


lecz przecież szeptano, że 
wchodzimy w okres dwu- 
walutowości, 

że zarządzenie Banku Polskiego 
w Sprawie bilonu jest przygryw- 
ką nowej inflacji, a nawet — ca 
gorsza, że zapas walut i złotą sa- 
mego Banku a tem samem za- 
bezpieczenie złotego sysrematy- 
cznie maleje. 

Zmęczone finansowemi pery- 
petjami społeczeństwo polskie 
zostało w ten sposób wystawio- 
ne 

na nową próbę: 
na szczęście krótkotrwałą. 

Wbrew wszystkiin złowiesz- 
czym krukom proste, zřeszią na- 
wet nieumotywowane, oświad- 
czenie premjera Grabskiego że 
rozróżnienie rachunkowe bilonu i 
banknotów nie wywoła zaburzeń 
życia ekonomicznego, poza chwi- 
lowemi, drobnenu trudnościami 
osłatnich tygodni — 

okazało się uzasadnionem. 

Obecnie po ostatnich zapowie- 
dziach Banku Polskiego, w sura- 
wię przyjmowania bilonu bez o- 
graniczeń, niepokój związany z tą 
kwestją 

szczęśliwie przeminał, 
a przedwczesne alarmy domoro- 
słych finansistów okazały się, 
powiedzmy, co najmniej, bezkry- 
tycziie. 

Mina giełdowa. przygotowana 
długo, ostatnio 

wyładowana w Berlinie 
przeciw kursowi złotego za gra- 
nicą na całej linji spalila na pa- 
newcę. 


Pozornie tylko jest kartel naf- 
towy spójnią organizacyjną dla 
wielkiego przemysłu naftowego. 
W istocie bowiem pod spokojną 
taflą tego zjednoczenia rezgry- 
¿wa się bez przerwy zacięta i 

systematyczna walka kon. 

kurencyjna, 
na której najlepiej 
zwłaszcza firmy, 
ce wypróbowaną 
budowaną własną siecią placó- 
wek handlowych. Tak zwane 
biura sprzedaży z sferą wyrobio- 
nych już wpływów handlowych. 


wychodzą 
rozporządzają- 
i dobrze roz- 


z gronem stałej klijenteli, zało- 
żone i utrzymywane znacznym 
sumptem, spełniają dla firm 
swoje zadanie dość składnie. 
Znacznem ułatwieniem dla 


działalności handlowej tych biur 
sprzedaży jest 
brak ceniralnego biura 
sprzedaży, 

klórego utworzenie jest, 
od chwili założenia 
przedmiotem obrad i 
— bez końca. 


niemal 
kartelu. 
rozważań 
Brak takiego 


Dziś jnż wiadomo, żę akcja 
giełdy berlińskiej nie powiodła 
się — a tylko tajemnicą pozosta- 
nie 

kto zapłacił 
straty tej manipulacji. 

Przyjwieczetowaniem 
tego 


niejako 


zwycięstwą optymizmu 
w sprawie złotego jest świeżo 0- 


głoszony ostatni wykaz Banku 
Polskiego za pierwszą dekadę 
lipca br. oraz zewsząd  nadcho- 


dzące wiadomości o odprężemiu 
naszej sytuacji finansowej. 
Najdonioślejszyw szezegółem 
ogłoszonego wykazu Banku Pol- 
skiego jest fakt, że poraz pierw- 
szy od 30 marca br. obecny bi- 
lans 
wykazuje wzrost zapasu walit, 
a nie ich odpływ, jak to się dzia- 
ło przez ostatnie miesiące. 


Równorzędnie z tem zabezpice- 
czenie kruszcowę złotego, Ztesz- 
tą wyższe niż ustawowo przewi- 
dziane, wzrosło jeszcze o 4 i 1/3 
brocent. — Gdy jeszcze weźmie- 
my pod uwagę nowę Środki finan- 
sowe, które zdobywa Skarb u- 
stawą o monopolu zapałczanym, 
mamy przed sobą cały szereg 
faktów życia finansowego roz- 
wiewających chmury  złowiesz- 
czych zapowiędzi, rozgłaszanyci 
po kątach. 

Musimy się z ufnością odnosić 
do własnego dzieła uzdrowienia 
waluty, które niewąfjdliwie nie 
mogło być przeprowadzone bez 
bolów, — i 

ufać złotemu jak dolarowi, 

: A. M, 


biura leży w dobrze zrozumia- 
łym interesie niejednego przed- 
siębiorstwa nafiowego, które, po- 
mimo kartelu, podstawiają sobic 
wzajemnie 
bardzo zgrabnie nóżkę. 

Walka konkurencyjna odbywa 
się zapomocą bonifikat dyskret- 
nie przyznawanych 

t. zw. otwartych kredytów 


długoterminowych, późniejszych 
przeprowadzanych księgowo 
transakcji, aniżeli w rzeczywi- 


Stości, i Ł. p. „trików“. 

Firmy dobrze wiedzą o wsze- 
lakich  podstępach i  fortelach 
swoich w kartelu z nimi zbrata- 
mych konkurentów, tem mocniej- 
szych i groźniejszych, im spraw- 
niej funkcjonują własne ich or- 
ganizacje hamdlowe- 

Dlatego też praktyka ujawniła 
już taką sumę niedomagań i na- 
gromadziła tyle 

„materjału palnego, 
że uczestnicy kartelu ustawicz- 
nie się liczą z ewentualnym jego 
upadkieni. 


Kartel naftowy się pali. 


Antagonizmy między skartelowanemi firmami naftowemi. 
Firmowe biura sprzedaży. Bonifikaty i kredyty. 
Ponure horoskopy dla tego zrzeszenia. 


| Wychodzi codziennie rano 


Lwów, Niedziela 19 lipca 1925 r. 


Opłata pocztowa 


Cena 15 gr. 


3 zł. 20 gr. 


Miesięcznie we Lwowie . . . 
kwartalne uele m r. . O:, 40 , 
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

miesięcznie 7 0 3le 60 , 
Kwartalnie 10 , 20 
Zagranicą miesięcznie . . . 1» 5, 50, 
Prenumerata wraz z „ilustracją“ 

z dostawą miesięcznie . . . Sie 50 „ 
Kwartalnie z „łustracją* 16 s — u 


Teief, Red. 32-19; nocny 29-19. 


uiszczona gotówką 


Rok XLIII. 


Adm. 19. 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


Mykytyn czuje się chorym 


(B) W dniu wczorajszym na 
wstepie rozprawy oświadczył 
osk. Mykytym, że czuje się cho- 
rym — prosi więc o przerwanie 
rozjzrawy, lub o zwolnienie gg od 
wyjaśnień przy  odczytywaniu 
zeznań. 

Trybunał po naradzie uchwalił 
poddać Mykytyna  oględzinom 
lekarza sądowego. 


Dr. Dawidowicz zbadał oskar- 
żonego i stwierdził, że osk. jest 
marnie odżywiony 
i niedokrewny. ale specjalnych 
wad organicznych nie posiada. 

Serce jest zupełnie jprawidło- 
we. Stan nerwów przedstawia 
pewne podniecenie okazujące się 
w lekkiej dermografii t. zn. w 
występowaniu różowych plam na 
skórze Wo posunięciu po niej 
ostrem narzędziem. — ponadto w 
drzeniu rąk, Pozatem systemy 
nerwowy nie przedstawia więk | 
szych zmian. 

Wobec tego stanu —  brzm: 
datej orzeczenie oskarżony 
możę brać czynny udział w roz- 
prawie — ze względu jednak na 
stan ogólny oskarżonego — ta- 
leży dawać mu 

częsty odpoczynek 
-— ale na dłuższy czas przerywać 
rozprawy nie trzęba. 

Dr. Grek mimo to żąda prze- 
rwania rozprawy -— „chodzi bo- 
wiem o to — mówi dr. (irek — 
byśmy mieli gwarancję, że odpo- 
wiedzi oskarżonego będą spraw- 
ne i jasne“. Dr. Grek uzasadnia 
swój wniosek tem, że nawet naj- 
silniejszy człowiek-atleta po 
natężeniu myślowem, bez prze- 
rwy od godziny 09-tej do 3-cicj 
przez ośm dni 

mógłby się załamać. 

A przecież wysiłek oskańżone= | 
go iest faktycznie wielki. 

Nie chodzi tu bowiem o przy- 
|pomnienie sobie jakiegoś poje- 


Od miesięcy też prawie bez 
przerwy kitują go, drutnią, re- 


montują, lecz bez skutku. 

Jeśli nie kwestia ropy to 
sprawa sprzedaży — albo jedno 
i drugie. dzielą 

koniraternię skamtelowaną 
na skale powaśnionych kuzynów. 

Dfatego też kartel naftowy od 
narodzin znajduje się właściwie 
w stadium ostrego przesilenia. 

Czy wobec tego — caly 
kartel się nie spali? Może jednak 
pożar da się ugasić? 


Ardel. 


Wiec lokatorów. 


W niedzielę 19 b. m. o godz. 10 
rano w dużej sali instytutu tech- 
nologicznego przy ul. Bourlarda 
l. 5 (boczna Batorego), odbędzie | 
się wiec w sprawie wstrzymania 
podwyżek czynszów na czas ścią 
gania podatków ma rozbudowę 
miast. Towarzystwo zaprasza na 
ten wiec ogół lokatorów. p. sena- 
torów, posłów, reprezentantów 


miast, zrzeszenia i towarzystwa.|oraz zranili 


EAT Eto oderwanego faktu. ale 
sreg zeznań, najdrobniej- 
szyc słów i szczegółów, które 
oska ny musi wykorzystać w 
swo, į obronie. 

Prekurator sprzeciwia 
wnioskowi i twierdzi, że gdyby 
chod ilo tu o wysilanie Się 0- 
skar mego w kierunku faktów, 
które 

musi sobie przypomnieć, 
moż aby to wziąć pod uwagę — 
ale « karżony wysiła się 
nad wymyśląniem 

rzęc które nie istniały i tylko 
dlatego. aby szły po myśli jego 


(© 


się 


OE". 

Dr. Pieracki przyłącza się do 
usnięsku dra Greka i zaznacza w 
odpowiedzi prokuratorowi, że 
prokurator przedwcześnie wyja- 


prosi o przerwanie rozprawy. 
' Lekarz stwierdza tylko wyczerpanie nerwowe. 


W poniedziałek stanie przed trybunałem. drugi oskarżory 
inż. I. Kornhaker. 


IX dzień rozpravy ye. 


wia wytyczne swego oskarżenia, 
gdyż oskarżonemu, chociażby 
nawet kręcił — to mu 
na własną obronę kręcić 
wolno. 

Po podobnem przemówieniu 
obrońcy Mykytyna, dra Głusz- 
kiewicza, trybunał udał się na 
naradę poczem Ggłosił uchwałę 
odmawiającą wnioskowi obrony. 
jako nie uzasadnionemu, tem 
bardziej, że przesłąchanie oskar- 
żonego 

jest na wyonczeniu. 

Przystąpiono do dalszego od- 
czytywania zeznań. 

Przewodniczący: Panie Myky- 
tyn, czy będzie pan odpowiadał? 
Bo może ban odmówić zeznań. 


Osk.: Będę odpowiadać. 


I rzeczywiście Mykytyn, o0- 


uc M O O O a O Na ga). A OAZA) 


Komisarz Kaj 


dan zwolniony 


z tajemnicy urzędowej 


jest jednak niebezpiecznie chory. 


(B) Dowiadujemy się, że kom. 
Kaidamm w związku z rozprawa 
Jacgera i tow. wniósł prośbę 
do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych o zwolnienie go z 


tajemnicy urzędowej, 
dy oc ie zeznawał jako świa- 
dek 1a rozprawie. 
Mi is crstwo 


Krwawe walki policji z 


Warszawa, 18 lipca. (Tel. wł.) 
Wczoraj rano wywiadowcy ko- 
imisarjatu policji państwowej o- 
uzymali polecenie śledzenia kil- 
ku podejrzanych mężczyzn. któ- 
rzy szykowali podobno we- 
dług jednei wersii ~- napad na 
VIL komisarjat policji przy ul. 
Brackiej — według innej wersji 

zamach 
na iednego z wywiadowców po- 
licji. 

Ujrzawszy 3 migjżczyzn na To- 
gu ul. Zgoda i Szpitalnej, wy'wia” 
dowcy mołecili im wejść do bramy 
pod mr. 1 przy ul. Zgoda, celem 
wyłegitymowania. 

W tej chwili jeden z przytrzy 
manych 
strzelił z tyłu do wywiadowcy 
Lesińskiego, który trafiony trze- 
ma kulami upadł na chodnik. 

Wówczas pozostali dwaj rzu- 
cili się 

do ucieczki 
w kierunku ul. Chmielnej, a 
stamtąd przez ul. Bracką na ul. 
Widok. Za nimi jpuścił się w po- 
goń wywiadowcą strzełając z re- 
wolweru. 

W pogoń za bandytani puścił 
się również posterunkowy od- 
działu konnego, któremu ucieka- 
jącv. ostrzeliwując się, 
zabili konia 
posterunkowego X. 


załatwiło prośbę przychylnie, 
zwalniając kom. Kajdana z wię- 
zów taiemhicy $tuzbowej. 
Z innej strony dowiadujemy 
sie, iż komisarz Kajdan jest 
niebezpiecznie chory 
na zapalenie opony brzusznej — 
tak, że niewiadomo. czy stan 
zdrowia pozwoli mu na zjawie- 
nie się w sądzie. 
[Ex 


irząsnąwszy się z przygnębiegia 
odpowiada zwięźle i jasm. 

Po odczytaniu szeregu płyt „A i 
odpowiedzi ukończono gdcz; ży- 
wanie zeznań i przystąpiońć, ; do 
przedstawienia oskarżonemu jego 


własnej korespondencji oraż li- 
stów o autorstwo których est 
podejrzany. 


.W dniu dzisiejszym po załkoń- 
czeniu przesłuchiwania oskafrżo- 
nego nastąpią pytania prokurato" 
ra i obrony — tak, że w momie- 
działek niewąipliwie stanie pqzed 
trybunałem sad 

„drugi oskarzoly, 
inż. Ignacy Kornhaber. 

Krążą pogłoski, że obroną za- 
mierzą wysłać do Sądu Najw. w 
Warszawie nowy memocjał, mo- 
tywowany następująco: i 

Jeżeń dano wiarę gołosłow- 
nym twierdzeniom  oskarżorjego 
w śledztwie i na tei tylko podgta- 
wie wytoczono proces Jaegjero- 
wi i tow., winno się uwierzyć o- 
becnym twierdzeniom Mykytyna 
zawierającym tak ciężkie zarzuty 
przeciw sędziemu Rudce i dźowt 
Piotrowskiemu — i w równej 
mierze do nich się zastosować, 

Widać z tego. żę obrona Prze- 
cież dąży do obalenia akt o- 
skarżęnia, obecnego trybunału i 
wznowienia śledztwa. 

Dowiadujemy się również, że 
sędzią Śledczy dr. Rudka: zqstal 
odwołany z urlopu w celu on- 
froniacji z oskanżonymi. ! | 


bandytami | 


na ulicach Warszawy. 


Scigani zbrodniarze ostrzeliwują się na wszystkie strany. 
Liczne ofiary w zabitych i rannych z pośród posterunkowych 


i cywiinej ludności. 


komisarjatu Kaniewskiego, któ- 
rego przewieziono do szpitaliku 
Dzieciątka Jezus. 

Na rogu licy Climielnej i Złotej 
uciekający 

dopadli do dorożki 

i obaliwszy woźnicę, puścili się 
nią w kierunku ul. Żelaznej. Je- 
den z nich, trzymając w jednej 
ręce lejce, strzęłal drugą z re- 


wolwęru, drugi zgśŚ 

strzelał odrazy Z dwóch re- 

wołwefów. 

Ofiarami, tych ;strzaiów padli 
przechodnie i przęchodzący ulicą 
policjanci. - 

Ranieni zostali} Zygmunt Kru- 
kowski biurakgta (1 rana po- 
strzał w bok); Wladyslaw Zimno- 
wodziki, - posterunkowy:  (po- 
strzał); Mieczygław  Galewski, 
posterunkowy (2 rany postrzało- 
we);Moszko Trembicz, krawiec 
(2 rany postrzałowe); Feliks Lit- 
man, post. VIH. kom. (zmarł); 
Aleksander Kempser, stud. uniw. 
(zmarł); Józef Ajaksiewicz. kuś- 
nierz (postrz.; Stanisław Skrzy- 
necki, post. (rana postrz.); Wła 
dystaw Kuchniewski, , oficjalista 
pryw. (rana postrz.); Stanisław 
Chnapliński, posterunkowy (rana 
postrz.) oraz jeszcze dwóch po- 
sterunkowych i mężczyzna cy- 
wilny nieznanego nazwiska ranni. 

Wszyscy ranni zostali odsta- 
wieni do szpitala Dzieciątka Je- 


< 


zus. Pościg za bandvtami wywo- 
łał í 
ogromną panikę 

na ulicach. Specjalnie odznaczył 
się niejaki Aleksander Burewicz, 
handiowiec, który na ulicy Chmiel 
nej przyskoczył do uciekającego 
bandyty. Raniony kulą zbrodnia- 
rzą dzielny chłopak uniknął pra- 
wie cudem śmierci ponieważ ku- 
la przebiwszy' ubranie zatrzyma- 
ła się na przedıniotąach wewnattz 
kieszeni. 

Uciekający bandyci biegli dalei 
w kierunku ulicy Twardej i Zło- 
tej, a następnie dobiegłszy do 
ul. Żelaznej usiłowali umknąć 
przejściem kolejowem. Okazało 
się jednak, że policja zamknęła im 
to przejście. Wobec tego bandyci 
wpadli do składu węgła i tutaj 

ostrzeliwując się na wszystkie 

strony 
zostali dopadnięci przez posterun- 
kowych. 

Stwierdzono, że jeden z hich 
nazywa się Turowicz, jest z|za- 
wodu ogrodnikiem. Znaleztona 
przy nim 240 zł., 

dwa rewolwery syst. „Fara- 

bellon“ 
oraz większą ilość naboi. 

Drugi ujęty nazywa się Henfyk 
Kutkowski, z zawodu podobtiol to- 
karz. Znaleziono przy nun 96 Zł. 
również dwa rewolwery i ma- 
boje. 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześnial925r. 
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„KURJER LWOWSKI" niedziela, dnia 19 lipca 1925. 


Spokojny i pracowity dzień w Sejmie. 
Reforma rolna na ukończeniu. 


Warszawa, 18 lipca. (Tel. wł.). 
W; dniu wczorajszym Sejm przy- 
stąpił da trzeciego czytania usta- 
wy o reformie rolnej. 

QOczekiwana obstrukcja nie na- 
stąpiła, lecz zamiast nięj zostało 
zgłoszonych 

dziewięć deklaracji, 
powie pierwsze zgłosily kluby 
prawicowe. a to ZLN. i Ch. N. 
zaś siedem pozostałych zgłosiły 
mniejszości narodowe. 

Kiedy przystąpiono do głoso- 
wania ukraiicy ze śpiewem 
„Nie pora“ opuścili salę obrad. 

Reszta onsozycji zamanitesto- 
wa Swą obecność tylko 

szer *onymi gwoździkami 
w: kla; g surdutów. 
W spu: viu Przegłosowano 24 


artykułów ustąwy i załatwiona 
160 popraw ną owoltą liczbe 
380, 


Jutro ciag dalszy głosowania. 
O ;le pozostali na sali Białorusin 
hte rozpoczną opozycji. nalsży 
sDodziewać się w ciągu dnią dzi- 
sigjszego . zakońcenia obrad i 
sesji. (Gr.). 

Zaśpiewali „ne pora“ 
i poszli, 

Warszawa, 17. 7. Na dzisiej- 
zem posiedzeniu Seimu zabrał 
pięrwszy głos p. Głąbiński (Z. L. 
N-I, stwierdzając na wstępic, że 


klfb jego był i jest zwolennikiem 
reformy i uznaje. że ustawa do- 
tyghczasowa nie spełniła pokła- 
danych w niej nadzieji. 

. Dbubanowicz (Ch. N.) stwier- 


Mussolini chory. 


| 

Wiedeń, 17. lipca. „Allg. Ztg.“ 
z Rzymu: Słychać. że Mussolini 
cigrpi na chorobę iżołądkową i ma 
w | najbliższym czasie poddać się 
operacji. Lekarze mieli rzekomo 
stvierdzić raka żoładkowego. 


dza, że ustawa ma charakter wy- 
bitnie partyjmo - polityczny, a nie 
gospodarczy, jest przy tem sprze- 
czna z kohstytucją. 

P. Sommerstein (Koło żyd.) o- 
Świadcza, że stoi na gruncie re- 
formy rewolucyjnej. 


Po przemówieniu przedstawi- 
cieli innych mniejszości narodo- 
wościowych dyskusję zakończo- 
no i po 5-mimutowej przerwie 
przystąpiono do głosowania. 

W czasie głosowania nad po- 
prawkami. zgłoszonymi do art. 1, 
klub ukraiński opuścił sałę, śpie- 
wając: 
TE ( <mmżżo | 


„Ne pora“. 

Między innemi do art. 16 przy- 
jęto poprawkę p. Osieckiego, aby 
właścicielowi majątku przysługi- 
wało 

prawo wyboru obszaru, 
który ma być pozostawiony, je- 
żeli dotyczy to dowodu wysokiej 
kultury lub uprzemysłowionego 
gospodarstwa. 

w głosowaniu załatwiono 
wszystkie poprawki do art. 24 tj. 
160 poprawek, na ogólną liczbę 
388, zgłoszonych do trzeciego 
czytania. Dalsze glosowanie od- 
będzie się jutro 18 bm. o godz 10 
rano. (PAT.). 
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atorego 26. 


Poleca bezkonkurencyjne oleje aulomobilowe 


mi CAROTL 


w blaszankach 2, 5, 10 i 20 litrowych. 
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DO NABYCIA WSZĘDZIE. 


kij gwarancji 


prawidiowej p 


ACY molori yanochodowego. 


Odbudowa zniszczonych dróg i mostów 


w województwach wschodniej Małopolski. 
Drogi samorządowe i gminne nie wyjdą jeszcze ze stanu bezdroża. 


(L) Jak wiadomo, wojcwódz- 
two łwowskie vtrzyanało 200.000 
złotych na odbudowę dróg i mo- 


stów, zniszczonych przez po- 
wódź. 
Aby poinformować  czytelni- 


ków „Kurjera Lwowskiego“ o 
akcji odbudowy, a także o tem, 
jak przeznaczone na ten cel pie- 
niądze będą rozdzielone i użyte 
— udaliśmy się, do zastępcy na- 
czelnika wydziału drogowego w 
województwie lwowskiem. p. 
Zieinińskiego, z prośbą o infor- 
macje. 

P. Ziemiński-wraz z referentem 
tych spraw, p. dr. Pordesem ob- 
jaśnili na wstępie, że wy nienio- 
ne fundusze przeznaczył rząd na 
naprawę jedynie dróg i mostów 
państwowych w obrębie lwow- 
skiej dyrekcji robót publiczaych, 
która obejmuje poza wojewódz- 
twem lwowskiem, jeszcze stani- 
sławowskie i tarnopolskie. 


a a a o 
Niedościgły wzór dla polskiego 


parlamentaryzmu. 


Dymisja i tuż za nią nominacja nowego gabinetu 
w Jugosławii. m. 
, Stary lew Bałkanu - premierem. 
Radicz zadowolony. Opozycję prowadzi obecnie partja 
Pribiczewicza. 


Błałogród, 17. 7. Wczoraj po 
Postiukiu nastąpiła formalna dy- 
misja rządu. Prezydent skupczy- 
nyl Trivkowicz został przyjęty 
ma audjencji przez króla. Komu- 
niku oficjalny donosi, że Pasicz 
otikzymał misję utworzenia no- 
wdgo gabinetu. 

Ze względów formalnych 
rząd będzie ukonstytuowany do- 
Piro w sobotę w następującym 
składzie: Prezydium:  Pasicz; 
sprawiedliwość: Giuriszicz; spra- 
wy zagr.: Ninczicz; sprawy we- 
wnętrzne: Maksymowicz; 0- 
Świata: Bukorewicz; wyznanie: 
Trifonowicz; skarb:  Stejadino- 
Wicz; roboty publ.: Uzunrowicz; 
rolnictwo: Krysta Mileticz; poli- 
tyka społeczna: Simonowicz; 
zdrowie publ.: Sławko Mileticz; 
koniunikacja: Nadejewicz; refor- 


Polska fabryka tekstylna 
w Jugosławii. 


Palska fabryka śekstylna 

Podłyg doniesienia dzienników 
niemieckich, kilka polskich firm 
_tekstvinych zamierza założyć w 
Jugosławii wielką fabrykę tek- 
stylną, która wyrabiać ma głów- 
nie tanie materjały bawełniane. 
Fabryka ta powstać ma przy po- 
mocy kapitału czeskiego, którego 
udział wynosiłby 40%. 
| a | 
Międzynarodowe zawody 

w piłce nożnej. 

Podobno reprezentacyjna dru- 
żyna Pragi ma w dniach pierw- 
szego i drugiego sierpnia roze- 
grać dwa mecze z teprentacjami 

jarszawy i Krakowa. kaądawa- 
ny przez prasę krakowską skład 
Pragi wskazuje, że Czesi wysta- 
wiają swój nailepszy skład, jak: 
SA mają obecnie do dyspozy- 
CI 


my rolne: Paweł Radicz; pocz- 
ta: Superina; handel: Krajacz; 
górnictwo: Nikic. 

Czterej ostatni ministrowie na- 
leżą 

do stronnictwa Radicza, 

inni do stronnictwa radykalnego. 

Stanowisko ministra spraw 
wojskowych me jest jeszcze ob- 
sadzone. Z powodu nowo wy- 
tworzonej sytuacji panuje 

niezadowolenie u Słoweńców. 

Pozatem stronnictwo Pribicze- 
wicza zapowiada ostrą kampa- 
nię przeciw rządowi. (PAT). 


Drogi samorządowe i gininne, 
które poniosły szkody, idące w 
setki tysięcy złotych, dotytęhiczas 
żadnej dotacji nie otrzymały. 

— Jak rozdzieli pan dok.ór o- 
trzymane pieniądze? — zapytu- 
jemy. i 

— 100.000 złotych przypadnie 
na drogi i 100.000 na mosty — 
odpowiada nasz rozmówca. 
W korpusie drogowym naiwięk- 
sze szkody uczyniła powódź w 
nawierzchni, rowach, poboczach, 
nasypach, murach obronnych i 
zabezpieczeniach; mosty zdŚ zo- 
stały przeważnie tak podinulone, 
Że używanie ich przedstawia 
wielkie  niebezpieczeństwo za- 
walenia, a częściowo nawet wo- 
da je 


uniosła. 
wskutek czego zachodzi koniecz- 
ność zakładania nowych mostów. 
— Czy może pan doktór wy- 
imienić wysokość sum, przezna- 


czonych na wyrównanie szkód 
w poszczególnych  miejscowo- 
ściach ? 


— W przybliżeniu — tak. Otóż 
na naprawę dróg we Lwowie 
przypada 13.000. 

W Samborze — 17.000, w 
Przemyślu i Krośnie 18.000, 
w Stryju — 17.000, w Czortko- 
wie — 22.000, w Stamisławowie 
— 10.000, zaś w Zaleszczykach 
— 1.000 złotych. 

Natomiast vdresiaurowanie 
mostów w obrębie dróg pań- 
stwowych Stanisławowa będzie 
kosztować "80M Sirya — 
5.000, Sambora — 15.000. Liska 
i Ustrzyk -— 30.000, zaś Przetny- 
śla 1 Krosna — 15.000 złotych. 

-— Czy subwencia rządu 
wystarczy 
na pokrycie wszystkich szkód, 
spowodowanych powodzią w o- 
brębie mostów i dróg państwo- 
wych? 


— Niestety, nie. 
Potrzebaby jeszcze około 100.000 
| mj 


Gudotwórca z ul. Bema w kryminale. 


Telepata, który nie przewidział kary za swe sprawki 
i obecnie „telepie się“ w areszcie. 


(-—) Podaliśmy onegdaj wiado- 
mość o aresz owaniu Chodorowi- 
cza, lochstaplgra wydawniczego, 
który na swe wydawnictwo „kly- 
giena Ciała* maciągnął mnóstwo 
osób, a wkońcu dostał się 

w ręce sprawiedliwosci 

za puszczeęnie w kurs. weksli 
gwarancyjnycię danych mu przez 
Bank Włościanski. Ale p, Cliodo- 
rowicz miał o godnego siebie 
współpracownika, niejakiego Rol- 
fa Nelsona Ciwiga, „znanego cu- 
dotwórcę z ul. Bema“, który zna 
się na gtafologji, wróży z rękii z 
kart 

przepowiada przyszłość 

z gwarancją spełnienia 
i odgaduije przeszłość z zastrze- 
żeniem pomyłki, 

Chodorowiuz, liczący się z głu- 
potą ludzką i powodzeniem 
wszystkiego co na niej się opie- 
ra, wprowadzi w swem piśmie 
„dziął grafologiczny", redagowa- 
ny właśnie przez owego Citriga. 

Gdy pan wydawca Chodoro- 
wicz 


DENTYSTA 


z 
Dr. TADEUSZ KASPRZYCKI 


ordynuje stale we Lwowie 
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ulica Romanowicza l. 3. parter, 


powędrował do kozy 
za oszustwa, żal się stało p. Ci- 
trigowi, iż on sam nie był na tyle 
mądry, bv kcgoś naciągiiąc i 0- 
szukać. 

P. Citrig był istotnie niemądry 

chciał bowiem oszukać oszi- 

sta, który przytem nic nie 
miał do stracenią. 

Mianowicie razem z wierzycie- 
lami poszkodowanynii przez Cho- 
dorowicza, zgłosił się w policji i 
przedkładając czek Chodorowi- 
cza na 650 zł. oświadczył, że 

Chodorowicz jest mu tę kwotę 

winien, 
Domaga się więc jej wyegzekwo- 
wania. 

Uczynił to jednak bardzo głupio: 
Przedewszystkiem gdyby nawet 
mu się cośkolwick należało od 
Chodorowicza, nie byłby preten- 
sii tej ściągnął, cóż dopiero, gdy 
okazało się, że czek ten jest sfał- 
szowany i został Chodorowiczo= 
wi swego czasu przez Citrigąa 
skradziony. Wobec tego p. Citrig 
zamiast zrobić dobry interes stał 
się towarzyszem niedoli swego 
pryncypała i powędrował za 
kratki. 


Składajcie ofiary 
na powodzian! 


zł. Pozatem, jak już zaznaczyłem. 
ucierpiały bardzo poważnie dro- 
gi i mosty wojewódzkie. — Tyin- 
czasowy wydział samorządowy. 
o ile mi wiadomo, zamierza 
również starać się o sub- 
wenńcię u rządu. 

2 Kiedy akcja rozbudowy zo- 
stała rozpoczęta i jakie dotąd po- 
chłonęła fundusze? 

— Jeszcze przed otrzymaniem 
pieniędzy rządowych wszczęto 
energiczną pracę około przywió- 
cenia  przerwanej komunikacji 
Skutkiem czego dzisiaj (z wyjąt- 
kiem Wistowej, na drodze Sta- 
misławów-Kalusz) została wszę- 
dzio z powrotem uruchomiona. 
Dotychczas wyasygnowaliśmy 
na ten cel około 60.000 zł., które 
zostały już w zupełności zużyte. 

— Spodziewam się — zakoń- 
czył swoje informacje p. refe- 
rent, — że dokońca września 
wszystkie szkody, które powódź 
wyrządziła. zostaną bez śladu u- 
smiete. 


u prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton, 17 lipca. Dziś 
przyjęty był minister Skrzyński 
ua Śniadaniu przez prezydenta 
Stanów Zjedn. w letniej rezyden- 
cji w Sants-Scott. Min. Skrzyń- 
skiego przedstawił prez. Coalid- 
ge'owi specjalnie wrzybyły z 
Waszytnetonu podsekretarz sta- 
nu. Min. Skrzyński miał sposob- 
ność w czasie śniadania i po 
śniadaniu odbycia rozmowy Z 
prezydentem, w czasie której by- 

| å o W. EM 


ty poruszone wyczerpuiąco spra- 
wy dotyczące stosunków amer.- 
polskich na tle problemów ogólno 
światowych, zwłaszcza w związ- 
ku z zadaniem ogólnego pokoju i 
bezpieczeństwa. Prezyd. Coolid- 
ge okazywał wielkie zaintereso- 
wanie się poglądami wyrażonymi 
zez ministra  Skrzyńskiego. 
Rozmowa przeszła zwykłe ramy 
protokolarne i miała wysoce 
przyjazny charakter. (PAT.). 


Będzie gorąco w Marokko. 


Francja zapowiada generalną ofenzywę 


Paryż. 17 7 


„Petit Parisien“ oświadczył gen.| go 


W wywiadzie z, celu możliwie 


przeciw Abd-il-Krimowi. 
jak najrychlejsze- 


zakończenia wojny w Ma- 


Noulens, że rząd zamierza uczy- | rokku. (PAT). 


nić wszelkie niczbędne wysiłki w 
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Ganerał Petain wiedzie do zwycięstwa. 


Paryż, 17} 7. „Journal“ stwier- 
dza w związku z wyjazdem gen. 
Petain do Marokka, że operacie 
wojskowe wkraczają w faze de- 
cydującą, a energiczny odpór 
= 


francuzów. którzy dzieki pobyto- 
wi gen. Petain w Marokku sta- 
nie się potężnym i szybkim, jest 
najpbewnicjszem przygotowaniem 
trwałego pokoju. (PAT). 


To co nas boli i gnębi! 


Tysiące zrozpaczonych rodzin domaga się 
wymierzenia sprawiedliwości. 
A zajaśnieje ona wtedy, gdy 
Florjanka zwaloryzuje opłaty ubezpieczeniowe 


W telegramach „Pata“ donic- 
śliśmy wczoraj, że po dłuższych 
rokowaniach między rządem pol- 
skim i włoskim w sprawie wy- 
płaty premji przez włoskie asc- 
kuracje na  terytorjach, wcilo- 
dzących obecnie w skład Polski, 
delegacja włoska 

przyjęła tezę polską 
o waloryzacji zobowiązań. 

Zwycięstwo tezy polskiej jest 
aktem sprawiedliwości. 

Ubezpieczeni, którzy przez dłu- 
gie lata składali opłaty w mone- 
tach wartościowych, nie powinni 
być 

wywłaszczeni i pozbawieni 

grosza, 
składanego na stare lata albo na 
zaopatrzenie rodziny w razie 
śmierci. 

Rząd powinien 
także do „Florianki* fKrakow- 
skicgo Towarzystwa  nubezpie- 
czeń), ' które od pół wieku ścią- 
galo od ubezpieczonych wysokie 
opłaty, a teraz wykwitować ich 
chee w sposób 

niesłychanie krzywdzący. 

Wszystkim ubezpieczonym o- 
fiarowujc  „Florjanka* zamiast 
100% ubezpieczeniowej kwoty, 

tylko 3%. z 

Jest to straszne wywłaszczce- 
nie ludzi, którzy z całą ufnością 
zamiast w asekuracjach zagrani- 
cznych, ubezpieczali się w krajo- 
wem towarzystwie polskiem. 

Pięć tysięcy rodzin 
popadło skutkiem tego w ostate- 
caa nędzę. 

Biedak taki przez kilkadzic- 
siąt lat płacił np. po kilkaset ko- 
ron rocznie celem zabezpiecze- 
nia rodzinie w razie jego Śmiorci. 
kapitaliku w wysokości 10.000 k 

Biedak taki 

przez całe życie 
odejmował sobie od ust. czymił 
największe ofiary, aby tylko za- 
pewmić skromny kapitalik dla ro- 
dziny:. 

Obecnie na skutek zarządzenia 


zastosować to 


„Florjanki* — rodzina po zmar= 
lym żywicielu 

zasniast 10.000 koron, otrzy- 

mać ma tylko 300 zł., 
które nie wystarczą nawet na 
skromny pogrzeb. 

Czy czynniki decydujące, jak 
rząd i sądy cywilne, które roz- 
patrywać muszą tę sprawę. mają 
tolerować taką 

krzywdę, wołającą o pomstę 

do nieba? 


Masowe skargi pokrzywdzo- 


nych powinny być zwrócone do 
sądów, do rządu i Sejmu. 

Chodzi tu o los wielu tysięcy 
rodzin pogrążonych przez „Flo- 
riankę* w ostateczną nędzę i 
rozpacz! 


| c A A | 
Minister Sikorski na urlopie. 


Warszawa. 17 lipca. Z dniem 
dzisiejszym rozpoczął minist " 
spraw wojsk. generał Sikorski 
14-dniowy urlop wypoczynkowy. 
wyjeżdżając z Warszawy. 


NEKROLOGIA. 


W niedzielę, dnia 19-go lipca 1925 roku 
o godzinie 12 w południe 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim w Złoczowie 
poświęcenie nagrobka 


Młp. dieczyyława Henryka Millera 


b. naczelnika Biura Kresowego Banku Spółdzielczego 


w Złoczowie, Pe-o-wiaka, 


b. członka Zarządu Związku 


Strzeleckiego w Złoczowie, b. Skarbnika Okręgu Związku 
Strzeleckiego we Lwowie, b. członka Rady Naczelnej 
Zw. Akadem. Młodz. Zjednoczeniowej, b. prezesa Ko- 


misji ideowo politycznej 


Zjednoczenia we Lwowie, 


Na żałobny ten obrzęd zaprasza krew- 
nych, przyjaciół, znajomych i życzliwych pa- 


mięci Zmarłego 


W Złoczowie, dnia 15 lipca 1925. 


Rodzina. 
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Zmniejszenie śmiertelności 
wynikiem działalności Kasy chorych. 


Powszechne ubezpieczenie lud- 
ności w Kasach Chorych zazna- 
czyło się już dokładnie wipły wiern 
na ogólny stan zdrowotny, a na- 
wet — jak stwierdził 

dyrektor Urzędu Zdrowia 

województwa Iwowskiego 
na zmniejszenie procentu mier- 
telności. Ponad 

60% 

ludności zyskało bowiem opiekę 
lekarską i wszelkie środki leczni- 
cze, które przeważnie były dla 
niej niedostępne. 

Wydane właśnie sprawozdanie 
z czteroletniej dziaialności 
Kasy Chorych 
m. Lwowa, pierwsze od czasu jej 
istnienia w ramach nowej ustawy 

wykazuje 

niesłychanie szybki rozwój 
tej instytucji, oraz rozległą 
czymność. 

Organizacja Kasy Chorych u- 
zyskała ten sukces, że stosunek 
kosztów administracji do świad- 
czeń stale się zmniejsza. Koszty 
te wynosiły przed wuiną 20% do- 
chodu, 


jej 


dziś tylko 8%. 

Zmiana ta jest wynikiem dąże- 

nia do 
przełamania biurokiratyzniu 
w pracy. 

Liczba ubezpieczonych, która 
wzrasta z roku na rok, w r. 1921 
wynosiła 54.382, w r. 1923 pod- 
niosła się do 

172.459, 


Dokąd wywozi się 
cukier polski? 


Wywóz cukru podczas ostat- 
niei kampanii wymosit 173.000 
ton, podczas gdy w r. z. wynosił 
tylko 124.000 ton. Głównym ryn- 
kiem zbytu cukru polskiego były 
Niemcy, Irlandia i Auglia. 
|nne R ny" "— "RR 
Pożar w wojskowych zakła- 
dach odzieżowych przy ul. 

Zyblikiewicza. 

(~) Wczoraj o godz. 16 wy- 
hucht w wojskowych zakładach 
odzieżowych przy ul. Zyblikiewi- 
cza 75, pożar w oddziale kraja- 
nia materjałów. Pożar wybuchł 
w czasie nieobecności robotnic, a 
straż pożarna zawezwana rych- 
ło go zlokalizowała. Ogień spo- 
wodował porzucony najprawdo- 
podobnicej przez któregoś z robo- 
tników papieros, od którego za- 
jelo stę! płótno. Szkoda jest nic- 
wielka. 


Ograbione wagony. 

(2) Wczoraj o g. 3.20 zauwa- 
żył pełniący służbę na dworcu 
towarowym I,  stąrszy post. 
Trzepła Michał, że dwa wozy to- 
warowe, a to nr. 109356 i 185789, 
mają zerwane plomby i drzwi o- 
twarte. W jednym z wozów by- 
ła rozbita skrzynia, zawierająca 
motki przędzy i pas parciany. Co 
zostało skradzione — na razie nie 
stwterdzono. Dochodzenia w to- 
ku. 


w roku ubiegłym jednak spadła 
do 134.402, a to skutkiem kryzy- 
su gospodarczego i bezrobocia. 
W ostatnim roku udzielono 

porad iekarskich blisko 

400 tysięcy, 

chorych zgłosiło się 135.547 
mimo spadku liczby członków 
znacznie więcej, niż w roku po- 
przednim. Suma składek wynosi 
3,089.562 zł. 

Rozwój instytucji sprowadził 
konieczność rozszerzenia budyn- 
ków i nabycia nowych. Przebu- 
dowano zatem i powiększono bu- 
dynek przy ul. Brajerowiskiej, 0- 
raz zakupiono korzystnie kamie- 
nice przy ul. Fredry 1. 2, do któ- 
rej przeniesiono szereg ambulaio- 
riów. Obecnie są w projekcie 

dalsze zmiany i inwestycje. 

Ambulatoria Kasy Chorych za- 
opatrzone są 

w europeiskie urządzenia: 
terapię fizykalną. lampy kwarco- 
we. kąpiele elskrryczne, instytut 
Zanderowski, aparat Roentgena, 
ambulatorium dentystyczne, chi- 
rurgiczne i t. d. Protaz zębnych 
wydano w r. ub. 756. Z ambula- 


torium  Roenigena korzystało 
1.007 osób. Zasiťków wyjazdo- 
wych udzielono 2.996 członkom. 

Ważne zadanie spełnia 

sanatorium Kasy Chorych 

w Szkle 

dla chorych na reumatyzm, gdzie 
leczyło się w r. z. 351 osób. Na 
mocy układu z innemi Kasami, o= 
raz Tow walki z gruźlicą, człon- 
kowis lwowskiej Kasy Chorych 
korzystają też z leczenia w sana- 
totjach w Worochcie, Iwoniczu i 
Flołosku. 

Przez 

założenie własnej apteki 

umiczateżniła się lwowska Kasa 
od aptek prywalnych i zapirowa= 
dziła znaczne oszczędiości na ko 
sztach administracji. Niedawno 
zakupiono we Lwowie instytut 
dra Majewskiego ! urządzono w 
nim sanatorium dla położnic. 

Naogół chorzy wyrażają się z 
uznaniem o działalności Kasy, a 
przeprowadzona rewizia ksiąg i 
rachunków wykazała 

wzorowe prowadzenie admi- 

nistracji 

i kasowości tak olbrzymiego za- 
kładu. 


| WG OO 
— (o pan robi panie Feuer? 
— To co pan, panie Bienstok — 
— Siedzimy obaj w kryminale. 


„Gronostaj“ w klatce. 


(B) Donosiliśmy w swoim cza- 
gie. że właściciele firmy „Gro- 
nostaj' (skład futer) przy ul. A- 
kademickiej, a to 5. Feuer i M. 
Bienstock, zostali aresztowani 

pod zarzutem oszustwa 
i że w tym kierunku toczą się 
dochodzenia w sądzie karnym. 

Akt oskarżenia zarzucał firmie 
„Gronostaj“, iż setrzędawała kli- 
jentom 

zamiast futer misternie zszy= 

wane odpadki 
i skórki spalone. Na reklamacje 
peszkodowanych — tirma brała 
owe futra do naprawy — jednak 
wytarte lub zniszczone miejsca 
latała spalonymi odpady aini. 
Pan-prokurator obarł się 


nal 


doniesieniu p. N. urzędniczki, 
która 

dwa lata składała pieniądze, 
aby sprawić sobie okrycie z za- 
wsze modnych krymskich bara- 
nów. 

Oszczędziła wreszcie 700 zł. po- 
trzebnych na kupno płaszcza, ku- 
piła go, a obecnie tak gorżko o- 
płacone futro nie przedstawi: 
najmniejszej wartości. 

Epilog rozegrał się w sądzie. 

Oto wczoraj sędzia Huth ska 
zał obudwu właścicieli tej „sol 
dnej'* irmy 

na 2 miesiące więzienią, 
4 ponadto częściowy zwrot str: 
'y poszkodowanej oraz zapłać 
nie kosztów procesu. 

Oskarżoent wnieśli odwołanie. 


„KURJER LWOWSKI* niedziela, dnia 19 lipca 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


Polak-Węgier dwa bratanki... 


Przed meczem Polska - Węgry w Krakowie. 


Jutro w Krakowie na boisku 
Wisły o godz. 5.30 popoł. rozpo- 
czną sięj zawody międzypaństwo- 
we między drużynami reprezen- 
tacyjnemi 

Polski i Węgier. 

Starzy nasi przyjaciele i nau- 
czyciele, zapewne i tym razem 
udowodnią nam swą wyższość. 
choć reprezentacja Polski 

dołoży wszelkich sił, by 
wyiść jak najlepiej. 


Anglicy w Australji. 


Angielska reprezentacyjna 
drużyna piłkarska bawi od dłuż- 
szego już czasu w Australji. Ro- 
zegrała dotychczas 15 spotkań, 
wygrywając wszystkie i osiąga- 
jąc 

imponujący stosunek bramek 

93:5. 
Najwięcej bramek strzelił Bat- 
ten — 36. Najmniej ma na sumie- 
niu... bramkarz. 


Uważamy wynik remisowy 
przy oliarnej grze naszej jedena- 


godz. $ wiecz. w niedzielę 
wynik, 


stki za możliwy.  Czytelnicy| We wtorek umieścimy foto 
„Kuriera Lwowskiego“ otrzyma-| grafję z zawodów i  dokładn 
ją około sprawozdanie. 

x0x 


Hakoah z Wiednia zwycięża Reprezentację 
Warszawy. 


Wiedeńczycy wygrali 

Wiedeński Hakoah odnosi w 
Polsce zwycięstwo po zwycic- 
stwie, choć już 

nie tak łatwe, jak dawniej. 

W środę. grał w Łodzi z L. K. 
S-em 3:1 (2:0). Liczne tłumy pu- 
bliczności były świadkami, o- 
twartei gry do przerwy, a nawet 
gorąco oklaskiwały chwilami 
przewagę ŁKS-u. Po przerwie 
Hakoah gra lepiej i opanowuie 
pole. 

W czwartek odbyły się w War 
szawie silnie rekłamowane za- 
wody między Hakoahem a Re- 


XOX sa 


Z życia na wodzie. 


Ruchliwa sekcia pływacka A- 
kademickiego Związku Sportowe 
go urządza wspólnie z Flasmoneą 


zawody pływackie na Świtezi 


w niedzielę 19 lipca o 11 przed- 
południem. Program nadzwyczaj 
urozmaicony: a prócz wyścigów 
i skoków konkursowych. odbedą 
się 

dwa mecze w piłkę wodną 
między drużynami AZS-u i Ha- 


Zawody pań o mistrzostwo 
Polski. 


W dniach 17 i 18 b. m. odbędą 
się w Warszawie w parku Sobie- 
skiego zawody pań o misirzostwo 
Polski. Zawody obejmą następują- 
ce punkty: bieg ma 60 mtr. bieg 
100 mir., bieg 250 intr., bieg z plo- 
tkami 65 mtr., skok w dal, skok 
w zwyż, rzuń kulą. dyskiem i osz- 
cepen: 


Czy żonie wolno zabić męża 


(L) Wszyscy pamiętają tragicz- 
ne dzieję śp. Żyznowskiego, któ- 
rego pozbawiła życia kochająca 
go kobieta... z miłości. , 

Jak wiadomo, sąd uwolnił 
wtęnczas p. Umińską od winy i 
kary. Proces ten zaboczątkowai 
cały szereg podobnych procesów. 

Jl tak w Orleanie przed sądem 
przysięgłych odbył się analogicz- 
ny proces, który miał rozwiązać 
problem, czy wolno żonie zabić 
z litości mężą, który jest nieule- 
czalnie chory. Przed trybunałem 
stanęła pani Lamand, oskarżona 
o usiłowane zabójstwo swego 


ir RÓ E Ć o M E A 


Głosy szwedzkie o polskim pawilonie 
na wystawie paryskiej. 


Z pośród cudzoziemców piszą- 
cych o wystawie szczególnie ży- 
czliwie o Polsce odzywają się: na- 
si sympatyczni i dystyngowani 
sąsiedzi Szwedzi. Sprawozdawca 
„Stoakholm Tondingen* p. Erik 
Sisti w nunferze tego “pisna 
z dnia 31 maja poświęca dłuższy 
ustęp naszemu pawilomowi, nazy 
wając go „najpiękniejszym i naj- 
oryginalniejszym pawilonem 

w ulicy narodów 
na wystawie paryskiej“, podno- 
sząc w szczególności malowidła 
Stryjeńskiej i rzeźbę Kuy. 

W „Noulamds Posten“ z 4 czer- 
wca i w „Skanska Dagbładct* z 
ll czerwca, pojawiły się również 


wzmianki nacechowane życzii- 
wem uznaniem o polskim pauwi- 
lonie. 


Brat króla szwedzikie:ro książe 
Fugeniusz, 

największy z żylących mala- 

rzy szwedzkich, 

zwiedził niedawno pawilon pol- 
ski w towarzystwie księcia Ber- 
nadotte, oprawadzany, przez pol- 
skiego Komisarza. Dostojny gość, 
podziwiając  charakterystyczne 


tańce naszych górali, wyrażał się 
z wysokiem uznaniem o pawilo- 
nie, podnosząc efekty wieży, a w 
szezególności prostotę i powagę 
wewnętrznych ścian pawilonu. 


oraz AO gia ŻE Kumy. 

Zabójca Bagińskiego i Wie- 
czorkiewicza 

stanie w sierpniu przed sądem. 


Muraszce zabójcy Wieczorkie- 


wicza i Bagińskiego, doręczono 
już akt oskarżenia. Rozprawa 
przeciw niemu odbędzie się 


w sierpniu w Nowogródku. 
[ZEE AEGEE EE EEN 


Szofer skazany na ciężkie 

roboty i rózgi, 

W Londynie skazany został 
szofer Karol Berry za ograbienie 
pasażera na 9 miesiecy ciężkich 
robót i 

18 rózeg. 
Jak wiadomo, w Anglii ciągle 


jeszcze stosowana jest kara cie- 


lesna. 
— 0- ` 


li LA A 9 
z litosci : 
męża, Żyła ona z swoim małżon- 
kiem 

w zubełnej zgodzie 
od lat dwudziestu, to 
chwili, gdy się pobrali. 


jest od 
Kiedy w 


roku 1924 pan Lamand ciężko za-|ciłą kran od gazu. 


chorował i stan jego zdrowia u- 
stawicznie się pogarszał, lekarze 
stracili nadzieję utrzymania cho- 


rego przy życiu. 

Wtedy zrozpaczona małżonka 
postanowiła pozbawić go życia i 
zginąć wraz z nieszczęśliwym 
człowiekiem W tym celu odkrę- 

Zdołano ich 
W dniu wczo- 
oskarżona 


jednak uratować. 
rajszym sąd uwolnił 


|od winy i kary. 


Spelnijmy 


obowiązek 


wobec najstarszych bojowników niepodległości. 


Losy ioterji fantowej Stowarzyszenia Weteranów 1864 r. 
są jeszcze nie rozkupione. 


Powszechnie odczuwane prze- 
silenie gospodarcze, odbiło się do 
tkliwie na sprzedaży losów Lo- 
terji Fantowej Weteranów 1863 r. 
załamując bilans przedsięwzięcia 
brakiem wymaganego pokrycia. 


Komitet wykonawczy Loterji 
Famtowej Stowarzyszenia Wete- 
ranów 1863 r. zwrócił się więc do 
Generalnej. Dyrękcjh Loterii Pań- 
stwowej o odroczenie losowania. 
Prośba została uwzględniona. 


A przytoczonych powodów cią- 
gmienie Loterji Fantowej Stowa- 
rzyszenia Weteranów 1863 r. od- 
bedzie się w ostatecznym termi- 
Me 


25 listopada 1925 r. 


Wobec tego losy sprzedawane 


będą w dalszym ciągu w Instytu- 
ciach, które ofiarnie podjęły się 
tego zadania, oraz przez osoby 
upoważnione aż do 5 listopada br. 
po tym zaś dniu już tylko w sa- 
mej Dyrekcji Loterii w Warsza- 
wie (Krucza 24 m. 10). 


Krakowie. 


smonei, oraz między drużyną 

AZS IB — a AZS drużymą pań. 
Sport pływacki we Lwowie 

wchodzi na nowe tory, a ma 


wszelkie warunki zdobycia sobie 


zasłużonej popularności 
i należytego rozwoju. 


XOX 


zasłużenie 4:2 (3:0). 
prezentacją Warszawy. 
Wiedeńczycy zwyciężają 
zasłużenie 
w stosunku 4:0 (3:0), zdorywa 
iąc bramki 


ze „sthzałówAĄk ser 
hoffera. Griinwalda. Höra 
Nemesa. W drugiej połow. ho 
pisutją się goście raczej piekm 


grą, niż „dybiąć na wynik, 
—f0 = 
Jutrzenka we Lwe:'ie. 

W Lwowie gości pr z dziś 
jutro Jutrzenka krakow xa, któ 
ra rozegra dwa mecze, 

z Czarnymi i Hasmoneg. 

Dziś, w sobotę, gra Jutrzenka 
z FHasmoneą na boisku w Krzy 
wczycach, początek o godz. 5.31 
popoł. — jutro na boisku Czar 
nych za rogatką stryjską. 
Czarni pływacy, baczność | 

Wie wtorek 21 b. m. w lokah 
Klubu przy ul Rutowskiego 5. a 
g. 18-tei, odbędzie si, walne 
zgromadzenie Sekcii pr wackień 
lgleóK S*Czmuniit j 


Łukaszewicz próbuje pobić nowy rekord polski 


Znany polsk. lekkoatleta Łuka- 
szewicz w tych dniach, po zawo- 
dach pań o mistrzostwo Polski w 
Warszawie, będzie próbował po- 
bić 

rekord polski na 3000 metr. 

Dawny rekord był własnością 
lwowiawina, Latawcs i został u- 
stanowiony przed wajną czasem 
9 min. 17.7 sek. i 

Łukaszewicz ma wiele danych, 
przemawiających za tem. że 

próba się mu pówiedzie. 


Michard zwycięża Śchillesa 


Na zowodach kołarskich w Pa- 
ryżu. w indywidualnym wyścigu 
szybkości między Miehardem a 
Schillesem, odnosi pewne 

zwycięstwo olimpijczyk 
Michard 
nad SŚchillesem, zdobywca tego- 
rocznego „grand prix“. 


W ten sposób ieszcze jeden lwow 
ski rekord przeniósłby się dí 
Warszawy. 


SE” 
Jutro na Cytadeli. 
Rewanż Lechja - Sparta. — 
Walka o puhar między 
AZS — Biali. 


W niedzielę, 19 b. m.. 2dhed: 
się na boisku Cytadeli zzwod 
rewanżowe Lechia - Sprin. 
Pierwsze zawody tych œ -yr 
były bardzo zajmujące i skoń 
czyły się wynikiem 0:0. Faczą 
tek o godzinie 11 przed! <. 

Mecz ten poprzedzi o e. 9-ie 
spotkanie A. Z. S. z Biatetni, de 
cyduiące. która z tych dwn dw 
żyn weżmie udział w dals: 
walce © nubar i. Z P.N 


Wymiana mózgów 
w lwowskiej dyrekcji kolejowej. 


Po inż. p. Barwiczu objął sta- 
nowisko dyrektora kołeji pań- 
stwowych we Lwowie inż. p. 
Prachtel Morawiański, h dyrsk- 
tor koleji państw. w Krakowie 
Stanowisko wicedyrektora ko- 
leji we Lwowie po dr. Pawlu- 
szkiewiczu, który już dawniej 
przeszedł w stan . spoczynku, 
zostało obecnie rówmież obsa- 
dzone. Objął ie wicedyrektor 
krakowskiej dyrekcii dr. Jerzy 
Younga, który już przed woiną 
pełnił te funkcje we Lwowie, 
następnie był wicedyrektorem 
w Stanisławowie. a później w 


Największe sanatorjum w Polce: 


„Tryumf solidarności“ 


W dniu 3 b. m. wpłynęło do 
biura Zarządu Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych w Warszawie, przeszło trzy 
dzieści tysięcy złotych na budo- 
wę Sanatorium w Zakopanem i w 
dniu tym suma wpłaconych wkła 
dek na ten cel osiągnęła okręgło 

jeden miljon Złotych. 

Nauczycielstwo należące do tej 


Panowie — Towarzysze!! 


Tak nie wolno. 


Aresztowanie kurjerów sowieckich. 


W Zdołbunowie na granicy ro- 
syjskiej aresztowano 2 kurierów 
dyplomatycznych po stwierdze- 
niu, że wizy konsulatu polskiego 


w Moskwie były sfałszowane. 
Rząd sowiecki zaprotestował 
przeciw zatrzymaniu kurjerów. 


organizacji opodatkoito się na 
Samopomoc leczniczą w wyso- 
kości 1% od swoich poborów 
miesięcznych i składa je gorliwie 
już 19-ty miesięc.  . 

Budynek 

Sanatorium w Zakopanem na 

Gubałówce 
obliczony na 200 chorych stoi o- 
becnie pod dachem i rozmiarami 
swoimi 

przewyższył 
wszystkie dotąd istniejące Sana- 
toria w Polsce. 

Obecnie wykomują się roboty 
wewnątrz budynku w pośpiesz- 
nem tempie tak, ażeby w dniu 3 
listopada r. b. mógł być oddany 
do użytku chorych. W: tym też 
dnin odbędzie się: poświęcenie i 
otwarcie tego wielkiego dzieła 
solidarności społecznej i zawodo- 
wej. 


Pp. dyrcktorowie Pkachtel- 
Morawiański i dr. Younga vbei- 
mują w przyszłym tvgoaniu u- 
tzędowanie, a nowy dyrektor w 
Krakowie inż. Barwicz urzęde -< 
wać zacznie dopiero 1. wrze”: 
b, m. $ 
E a a 


Zagadkowy trup chłopca » * 
sie krzywczyckim z odgr; -16- 


nemi rękami i nogar - 

(—) Wczoraj o godz. 17211. „= 
lja Gracowska, głuchoniemu, u- 
wiadomiła policję, że w lesie 
krzywczyckini znalazła przypad- 
kiem zwłoki nieznanego, zam 
dowanego chłopaka, w wiek 
koło 10 lat. który 

miał obcięte, iub przez lisy 
obiedzone obydwie ręce i nogi. 


Nogi były obiedzone po kola- 
na, a rclce po ramiona. W czasie 
oglądania zwłok przez Gracow- 
ską. wybiegł z pobliskiej Jamy 
lis, jeden z tych, które najpraw- 
dopodobniej żerowały na trupie. 
Gracowska, przerażona jego wi- 
dokiem, umknęła. 

Uwiadomiony 0 tem wslrzą- 
sajacem odkryciu, posterunek po- 
licjj w Krzywczycach, wysłał na 
miejsce posterunkowego Jarem- 
kę z Gracowską, celom wskaza- 
nia zwłok, iednak trupa zamor- 
dowanego nie zdołano już odna- 
ieźć. Nie wiadomo zatem, czy 
Gracowska zapomniała niiejsce, 
gdzie go widziała, czy trż nie- 
wyśledzeni sprawcy z obawy 
ptzed wykryciem ich winy, 
zwłoki rozmyślnie czemorędzej 
usunęli. 


Winszujemy: Dziś: Aleksemu. 


jutro Kamili. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki: 
Sobota, 18 b. m.: „Dziewczynka 
b 1001 nocy“, operetka. 
Niedziela 19 lipca „Dziewczyu- 
a 100 Inocy*. 


Teatr Mały: 

Sobota, 18 b. m: „Znajomek 
z Fiesole“, kom. w 3 akt. Brunu- 
a Winawera. 

Niedziela 19 lipca Swit dzień 
noc", komedia.. Niecodermiczo. 
Pożegnalny występ przed opusz= 
zeniem sceny: iwowskiej uluwień- 
ów publiczności pp. Łozińskiej i 
Hierowskiego oraz zamknięcie se- 
zonu komedjowego w Teatrze 
Ma!ym. 

Teatr Nowości: 
Sobota, 18 b. m. 
iramat (premiera). 
Niedziela, 19 b. m.: 
noc“, dramat. 


TEATR BAGATELA. 


Sobota i niedzieła po dw. 

przedstawienia o godz. 6.30 i 8-31 

wiecz.. „Siedem krów tłustych“. 
<=. 

POGRZEB UCZONEGO. 
Zwłoki $. p. prof. Stefana Nie- 
mentowskiego zostana odprowa- 
dzone nic z kaplicy Boimów, lecz 
z krypty kościoła OO. Bernardy= 
nów o godz. 11 przedpoł. 


: „Dzień i noc“, 


„Dzień i 


L'EST EUROPEEN. 
Zeszyt 3. lipcowy. Czasoposma 
„L'Est Europon“ ukazał się już 
na półkach księgarskich i zawie- 
ra treść następującą: Jerzy Szu- 
rig w artykule wstępnym oma- 
wia sprawę projektowanego pak- 
tu nadreńskiego w związku z Sy- 
iuacia polityczną Środkowo i 
wschodnio-curonciską: Stanisław 
Bukowiecki oświetla sprawę sto- 


KRONIKA. 


URUCHOMIENIE AGENCJI PO- 
CZTOWE; MEDYNIA GŁO- 
GOWSKA. 

Z dniem t sierpnia b. r. urucha- 
inia się w miejscowości Medynia 
głogowska powiat Łańcut agen- 
cie pocztowa we wszystkich dzia 

łach służby pocztowej. 

Z tego powodu przydziela się 
gminę Medyma głogowska do 
mielszowcgo, zaś gminy Medynii 
tuńtcueku, Pogwizdów i Zalesie 
do zamiejscowego okręgu dorę- 
czeń tej agencji, wydzielając ie 
równocześnie z zamiejscowcgo 
okręgu doręczeń urzędu poczto- 
wego w Łańcucie. 
ODZNACZENIE PROF. SZCZY 

DŁOWSKIEGO. 

Minister Wyznań Religijnych : 
Oświecenia publicznego zatwiet- 
dził reskryptem z dnia 23 czerw- 
ca 1925 Nr. 5863 — IV/25, uchwa 
lẹ Rady Profesorów z dnia 15 
stycznia b. r. którą madano dr. 
Kazimierzowi Szczudłowskiemu 
„Veniam legendi“ z chirurgii i or 
topedii weterynaryjnej. 
WYCIECZKA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZ. Z POZNANIA 

I OKOLICY 
w liczbie 60 osób bawiła przez © 
dni we Lwowie. Wycieczka ta w 
charakterze krajoznawczym zwie 
dziła już Warszawę, Lublin ) 
Krzemieniec, a ze Lwowa wyje 
chała do Stanisławowa, Woroch 
'v, Zagłębia naftowego, skąd uda 
się do Krakowa i na Górny Śląsk 


RRS. ow nn wione wunatnnownonć 


Ruch wydawniczy. 


sunku Polski do Ligi Narodów; 
Adam Stebelski analizuje krytycz 
nie wysoce oryginalny, syndyka- 
listyczny projekt konstytucji S0- 
wieckiej; Edwin Rinne zaznaja- 
mia czytelników z podstawowym 
przemysłem Estonji; Tadeusz Ja- 
niszowski omawia wydawnictwa 
Głównego Urzędu Statystyczne 


ju 
HERD 


De ww wi wi U D a E + <= zm 


Dziś premiera „Dnia i nocy“. 


Teatr Nowości. Dzisiejsza pre- 
miera „Dnia i nocy“, legendy dra 
matyczucj Anskiszo będzie du- 
zem zdarzeniem artystycznem w 
naszem mieście. Zalety tej sztuki, 
jak wspaniała architektoniezna 
budowa. wartko tocząca sig ak- 
ca, trzymająca wilza nieunstan- 
we na uwięzi, malowaiczość sro- 


dowiska, przepiękne melodje lu- 
dowe zmalazty swój plastyczny 
wyraz na wczorajszej próbie ge- 
neralnej, która na uczestnikach 
wywarła potężne wrażenie. Czo- 
towe role snalazty swych przed- 
stawicieli w op. Gorczyńskiei, A- 
dwemowiczu i Justianic- 


„KURJER LWOWSKI” niedziela, dnia 19 lipca 1925. 


| Muza operetki 


zaprasza wszystkich na najnowszy przegląd. 


Teatr Wielki daie dziś po raz 
ostatni w sezonie w vrsoce melo- 
dyimą operetkę „Dar.a w purpu- 
rze”. 

W sobotę i w niedzielę powra- 
ca ma afisz doskonała operetka, 
ostatnia nowość repertuaru „Dzie 
wczynka z 1001 nocy“ w dosko- 
nałej reżyserji p. Tatrzańskiego. 
| 


Oddawna odczuwino już w 
Polsce brak danyc™ statystycz= 
nych co do iłości istniejących w 
Polsce bibiotek i czy.elń publicz- 
nych, Brak ten sze*ególnie od- 
czuwały sfery sydawmicze, 
dziennikarskie i literackie. =- Nie 
mając bowiem spisu bibljotek i 
czyteiń, sfery wydawnicze, ad- 
ministracje pism i t. d. nie mogły 
nawiązać bezpośredniego kontak 


W przyszłym tygodniu ukażą się 
wznowienia operetki: „Dziew- 
czynka* (Madi), „Ostatni walc“, 
oraz dawno nie granua operetka 
„Lyzistrata”, z której próby do- 
biegają końca pod kierunkiem pp. 
Kuligowskiego, Faliszewskiego i 
Seredyńskiego. 


Spis bibljotejx i czytelń. 


tu z najgłówniejszym konsumen 
tem wydawmictw, jakim są bi- 
bljioteki i czytelnie. 

Spis ten ukaże się w naibliż” 
szyin czasie i w interesie wszyst- 
kich bibliotek i czytelń leży, bv 
jak maiprędzej zakomunikowały 
swój adres redakcji Spisu Biblio- 
tek i Czytelń w Warszawie, Al. 
Jerozoliwskie 93/29. 


ENER E EOB OE E 
Pamiętajmy o naszych zwycięstwach! 


Ćwierótysiąca lat nie zetrze pamięci bohaterów. 


Na rok bieżący przypada 250 
rocznica wyprawy armji turecko- 
tatarskiej pod wodzą Ibrahima 
Szyszmana na Polskę, a zarazem 
rocznica  pamigtnych epizodów 
rycerskiej obrony szeregu zan- 
ków podolskich, jak Trembowli, 
Mikuliniec, Załoziec, Wiśniowca, 
Brzeżan, Podhajec, Zawałowa, u- 
więfńiczonych 24 sierpnia 1675 r. 
pamietnem zwycięstwem króla 
Sobieskiego 

na polach lesienie« kich pod 

Lwowem. 

Tarnopolska Org. Nar., pragnąc 
uczcić tę pamiętną w dziejach 
Podola rocznicę, rzuciią myśl wy- 
dania pamiątkowego «pisu woje- 
wództwa tarnopolski::g0o, który- 
by dawał obraz przeszłości tei 
ziemi, a zarazem przęgiąd bogato 
ilustrowany jej najcenniejszych 
zabytków. 

Dla zrealizowania tej myśli u- 


Teatr Mały, dziś w sobotę da- 
je przedostatnie przedstawienie 
sezonu tegorocznego, na kiówem 
zostanie odegrana po raz ostatni 
komedia B. Winawera „Znajomek 
z Fiesole“. 

Na dzisiejszem przedstawieniu 
pożegna scenę lwowską, przed 
wyjazdem do zespołu tcatrów 
Szylmana w Warszawie, młoda. 


utalentowana artystka p. Janina 


Tarnopolu pod 
przewodnictwem wojewody P- 
dra L. Zawistowskiego komitet, 
który uprosił dra Al. Czołowskie- 
go i konserw. B. Janusza do 0- 
pracowania tej publikacji. Duięki 
przebogatym  zbiorom dra Czo- 
jowskiego praca nad wydawnic- 
twem postąpiła o tyle, że dla uzi- 
pełnienia jej postanowiono z dn. 
22 pea ob.azd województwa tar- 
nepolskiego. W wycieczce udział 
weźmie dr. Al. Czołowski i kons. 
B. Janusz w towarzystwie sena- 
tora dra H. Orlińskiego. Komitet 
zwraca się do władz i osób pry- 
watnych z prośbą o udzielanie 


tworzył się w 


ekspedycji ułatwień w przepro- 


wadzeniu jej zadań, a zarazem 
apeluje do wszystkich o łaskawe 
nadsyłanie na ręce p. wojewody 
tarnosolskiego zdjęć zamków, 
dworów, kościołów, cerkwi i in- 
nych zabytków. 


E E E A E e o O TORZO = ZZWREARCEC 
Pożegnalne występy artystów Teatru Małego. 


Zakrzyńska. 

Jutro w niedzielę zakończenie 
sezonu w Teatrze Małym. Zosta- 
nie odezrana pelna słonecznej po- 
gody, komedja  Niccodemiego 
„Świt, dzień i noc“ w reżyserii 
p. Żyteckiego. Będzie to jedno- 
cześnie pożegnalny występ  ultt- 
bieńców publiczności teatralnej 
Łozińskiej i Hierowskiego, przed 
opuszczeniem sceny lwowskiej. 


Czy oczyści kto stosunki 


W 


Z wydziału powiatowego w 
Przemyślanach, otrzymaliśmy na 
stępujące sprostowanie artyku- 
łów p. t. „Z bagienka Rzeczypo- 
spolitej Przemyślańskiej* i „Czy 
oczyści kto siosunki w Przemy- 
ślańskiem*, umieszczonemi w 
„Kurierze Lwowskim“ Nr. 109, 
123 i 124. 

Nieprawdą jest jakoby szafo- 
wano funduszami i przyznawano 
sobie wygórowane płace nie idą- 
ce w parze ani z wykształceniem 
ani wydatnością pracy, ani nie 
stojących w żadnym stosunku do 
wynagrodzenia pracowników pań 
stwowych — natorniast prawdą 
jest, że funduszami administruje 
się jak najoszczędniej. 

Jakkolwiek sekretarz Wydzia- 
łu powiat. Kołodziej nie posiada 
patentów szkolnych, kwalifikacje 
jego zostały uznane uchwałą pel- 
nej Rady pow. w roku 1920 za zu 
pełnie wystarczające i ze wzglę- 
du ma wydatność jego pracy, zdol 
ności i fachowe jego przygotrowa- 
nie, zaimianowano go zgodnie z 
postanowieniom § 26 ustawy o re 
prezentacji powiatowej w VIII st. 
służb. jednogłośną uchwałą. Z 
tych samych powodów posunięto 
go do VII. stopnia służbowego 
także jednogłośną uchwałą Rady 
przybocznej komisarza rządowe- 
go z 12 kwietnia 1923 jakkolwiek 
o to się nieubiegał i nie prosił. 

Nieprawdą jest, że opłacanie ad- 
iministracji odbywa się kosztem 
obciążenia ludności dodatkami w 
wysokości 60 gr. od ha. i 8 zł. od 
konia, natomiast prawdą iest. że 
jedynie na cele dróg powiato- 
wych nałożono w r. 1924 specjal- 
me opłaty w wysokości 25 gr. od 
ha. a 3 zł. od konia, nienalcżące- 
go do gospodarstwa rolnego. 

Nieprawdą jest, aby z pośród 
8 urzędników miał zaledwie jeden 
wykształcenie zachowe, nato- 
miast prawdą jest, że po przyję- 
ciu w r. 1924 2 urzędników wsku 
tok wzrostu agend biurowych 
jest obecnie tylko 7 urzędników i 
ci potrzebne wiadomości do speł- 
miania swych obowiązków służ 
bowyłch posiadają. 

Nieprawdą jest, że przyjęto na 
rachinistrza b. marna siłę pisar- 
ską z tutejszej kasy: Zaliczkowcj, 


Przemyślańskiem. 


matomiast prawdą jest, że przyję- 
to od 15/1. 1924 długoletniego u- 
rzędnika Tow. Zaliczkowego z 
płacą XI. st. służb. 


Prawdą jest« że przyjęto od 
czerwca 1924 na lustratora powia 
towego emerytowanego poborcę 
podatkowego również ze wzgle- 
dów oszczędnościowych a roz- 
chodziło się głównie o lustratora 
nie zaś o leśnika i w tym wypad- 
ku znów względy oszczędności 
finansowych i brak mieszkania o 
przyjęciu decydowały. 


Nieprawdą jest, jakoby: Zarząd 
powiatowy czy sekretarz p. Ko- 
łodziej dopuścił się, jakiegokol- 
wiek nadużycia przy spnzedaży 
około 500 m. dębiny w Dunajo- 
wie i Białem i frymarczono lasa- 
mi gminnymi, natomiast prawdą 
jest, że Zarząd pow. (uchwała ra- 
dy z 12/4 1923), zatwierdził zgo- 
dnie z opinią fachowego leśnika 
uchwały odnośnych Rad gmin- 
nych na sprzedaż drzewostanów 
celem uzyskania fumduszów na 
odbudowę zniszczonego w czasie 
wojny budynku gminnego w Du- 
najowie, na postawienie trupiarni 
i budynku na rekwizyfta pożarne 
loraz na odrestaurowanie budyn- 
ku szkolnego w Białem i pobudo- 
waiie nowego dachu tego budyn- 
ku tudzież ma wykończenie bi- 
dymku gminnego i że p. Kolodziej 
przy sprzedaży dębiny nie był, ni 
czego takiego nis popełnił za ca- 
by go można było do jakiejkol- 
wiek  odpowiedzialności pocią 
gmąć. 


O sfałszowaniu uchwały Rady 
gminnej dotychczas nic nie jest 
| Wydziałowi powiatowemu wiado 
mem. 


Nieprawdą jest, że Rada po- 
wiatowa utrzymuje przemocą na 
stanowisku wójta Strońskiego, 
natomiast prawdą jest że na 
wniosek jednego z członków Ra- 
dy przybocznej zapadła uchwała, 
aby odmiość się do Starostwa o 
zawieszenie Strońskiego w urzę- 
dowaniu, co też zaraz Zarząd po- 
wialowy uczynił. 


P. O. Komisarza rządowego 
Roman Tyzenlanz 


—— 


Kupno i sprzedaż. 


gorsety, staniki, 


starter oświetlenie elektryczne w cenie od 1040 zł. 
na dogodnych warunkach wprowadza 2109 


„„CYCLECAR ' = Lwów, Romanowicza 9. 


Popierajcie 


cele 


(8) 
D go z 7 klas szkoły po- 
wszechnej, 4 klas gimnazjum 
i Seminarjum nauczycielskie- 
go przygotowuje starannie 


Nauka i wychowanie. 


EGZAMINU prywatne- 


KURS tańców w pier wszo- 
rzędnej szkole tańców | - 
H. Brysiowcj zam. Irautho- 
wej, ul. Rutowskiego 23 II. p. 
rozpoczysa 
kurs tańców salonowych i 


| „ESTA” piezewodna pa- 


QFASKI, i 
modeie z ubiegłego se- Różne 
OŁOWA Apteki realnej w |zonu okazyjnie sprzedaje | === —— 4, wa. | A ze guo 
P miejscowości powiato- | wyłącznie od 9--10i 3—4 2 ZŁOTE może każdy wy- |nia nagniotków (odcisków) 
wej okazyjnie do kupienia. | pracownia gorsetów parys- słać pocztą, w zamian na nogach, brodawek na 
Wiadomość Stein Supińskie- | kich „Małgorzata“, Batorego | dostanie wyjaśnienie w jaki twarzy i rękach, znana od 
go 25. 2152134 il. p. 2155 | sposób może uczciwie zdo- | 40 lat, wyrobu aptekarza 
a _ |być majątek. Mańczak, cen- | E. Sokalskiego w Kętach. Do 
S A irala rowerów, Nakło Wiel- | nabycia w aptekach i dro- 
MOTOCYKLE augietsicie kopolska, Dabrowskie ponas guerjach. 1372 
„Francis-Barnett — 
Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- E R Y oryg. szwajcarskie 


oraz 


PŁASZCZE i WĘŻE PIRELLI CORD 


hurtownie i detajlicznie na dogodnych warunkach 
poleca $e NIOXEIRR, ul. Kopernika 42. b. Za- 
mówienia z prowincji odwrotnie. 


1954 


r | 


się wakacyjny 


KLAWIOLI| 


niszczy odciski i brodawki | 
bezpowrotnie 1862 


Chem. Farm. Ap. Kowalski. |] 


wytrawna siła w czynnej słu- ROWoczesn . 

Ą r ych. Wpisy co- 

żbie. Zgłoszenia od 1—3, | dziennie od 10 rano do *-mej 

gmach Skarbka III. p., brama | wieczorem 2067 

5, Nr. drzwi 68. 2105 E © 
wyrob. Lab. 

a <anński éé 
SAMOCHODY eevserssie „ ESSEX" | L" 


| OKOCIMSKIE 


z browaru Jana Gótzeew Okocimie 
i 


Marcowe 
ksportowe 
i Porter. 


adunk pierwzorzednej jakości 


„Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom, 35 gr 


Geny ogłoszeń 
Seny OgIOSZEŃ : probne ogioszenia za każdy Wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż £gr. Matrymonialne l2igr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50'/, drożej. 
Nakładem Lw. Sp. 2 $ aa 
al w. Sp. Wydawniczej, sp. Z ogr. por. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


Sześciocylindrowe 17/40HP doskonale spreżynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 ltr na 100 klm z naj- 
bardziej nowoczesnem uposażemiem technicznem w cenie 
1700 dolar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza 


„CYGLECA 1 Lwów, 


Romanowicza 9. 
Posady i prace. 


ERANCUSKA nauczycielka 

gimnazjum z dyplomem 
zagranicznym  uniwersytec- 
kim, poszukuje posady od 
I-go Września. Oferty: Księ- 
garnia Lwowska, Warszawa, 
Jerozolimska 15. 2156 


Towarzystwa 
Szkoły 


Ludowej, 


Instytut „Atheneum 
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarj) 

Fach handlowy"i szkoła Języków (Internst) dla młodzieńców. 

Język francuski, handel, bankowość. indywidualne” wy- 

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


2153 


Zapisujcie się 


Krzenyyłowey! dunkacie rynków gyin? do Ligi Obrony 


Powietrznej 
Państwa 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29 19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza, 


